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			Dla każdego, kogo znam.

			Dla poetki, a mojej babci, Janiny Nożownik. 

			Dedykuję to każdemu, kto obcuje z poezją i kto będzie z nią obcować. Dla wszystkich, co żyją, dla wszystkich, którzy umarli. Którzy umierają i będą umierać, oraz żyć. Dla tych, co się odradzają w ponurych epokach, co rodzą się w wątpliwości, i dla tych, co zawieszają się w próżni kosmosu. 

			
				
				

			

			
				
				

			

			Między wierszami to podróż przez wszechświat oczami słów przepełnionymi emocjami zdolnymi równocześnie otruć i wskrzesić Sokratesa.

			Ten tomik poezji to poniekąd poemat koegzystencji na tym świecie, rozumianej na wiele sposobów przez różne, lecz jednak wciąż te same jednostki.

			M.N.
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			Nieraz ludzka błyskotliwość umysłu jest przyćmiewana przez emocję mniej lub bardziej niekontrolowane. Czym możemy być, jeśli nie zagadką ewolucji... transcendentalnym stworzeniem zdolny robić wszystko, co robi? Cały potencjał w tym tkwi w percepcji, zdolności pojmowania rzeczy, która nieraz przerasta nas wszystkich i zmienia los naszego życia na kolejne dekady. Możliwe, że wszyscy gubimy i tylko widzimy skrawek naszych działań odbijających się na moc reszty przyszłych pokoleń… Jak niekończący nurt rzeki, który ja wstawiam między wierszami, jakie przyszło mi stworzyć – czy to z wścibskiego ukartowanego działania, czy przypadku przemyśleń. Resztę pozostawiam do subiektywnego odczucia i wolności myśli.

			M.N.

			
				
				

			

			Antologia chronologii I 

			Na początku był chaos. 

			Miniony mrok ustał

			i narodziła się światłość – 

			odzwierciedlenie tego, 

			co prawdziwe. 

			Bohater Niezwykłości 

			stanął na czele armii godności,

			by usunąć to, 

			co niezgodne z prawdą.

			I tak narodził się fałsz,

			ostatnie wcielenie zła. 
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			Antologia chronologii II

			Klucznik biegł, czekając na zbawienie.

			Spośród setek bram wybrał tę jedną,

			która zadecydowała o jego dalszym losie.

			Przeżył w samotności.

			Walczył z niemożliwym.

			Pomagał.

			Umarł na liściach nadziei,

			lecz nadal pozostał w pamięci tych,

			którzy go nawet nie znali.

			Nie odstawał od swoich przyjaciół – nie widząc ich;

			od swoich wrogów – nie słysząc ich.

			Nie znali go,

			lecz pamiętali – 

			In memoriam.

			
				
				

			

			Wachlarz emocji

			Z umysłami dobroci.

			Godni podziwu,

			chwały i sławy

			giniemy jak Feniks,

			który z pyłu się rodzi.

			On, ten miły. Ona, ta dobra.

			Wiecznie żywi.

			Martwi nie będą mówić bajek,

			ale teraz nie liczą swych dni,

			bowiem razem stanowią alfę i omegę – 

			dobra i zła – smaczną i gorzką.

			Wielcy do przeznaczenia.

			
				
				

			

			Hortensja z diamentu 

			Przez czas, 

			przez hortensjowy blask, 

			poddaję się, a wszystko

			idzie dalej.

			Robiłem to dla siebie

			samego, samego:

			samotnego, byłem resztą 

			dla siebie samego.

			Czy miałem prawo do

			swojej racji? 

			Życie, jak ostrze, 

			kroi to, co dla mnie najważniejsze. 

			Ale nie po, by było mi łatwiej. 

			Taka już przypadłość homo sapiens sapiens. 

			Ile jeszcze razy będę to wszystko przeżywał? 

			Może to sód sypie się z moich oczu 

			wcześniej niż nigdy dotąd,

			zmieniłem się. 

			Wiem, będę liczył swoje 

			hortensje w ogródku

			przez resztę życia. 

			Poddaję się, a wszystko idzie dalej.

			Lubię, jak pada na mnie światło 

			bez moralności i osądu.

			W zalążku duszy i ciała 

			dekad, które przeżyję.

			
				
				

			

			Odkupienie 

			A imię me Pokutnik – 

			Krwawy Morfeusz, niegodziwiec i heretyk. 

			Ja – król kłamstw i królowa topiących się miast 

			w błocie, oceanie i krwi grzechu klątw ludzkich. 

			Pokutnik przerażających 

			miast za dnia, za nocy, 

			w czasie wojny i w czasach

			pokoju,

			uśpionej mocy. 

			Kadzidłem i wagą próby,

			byłem jedynie lustrem

			szaleństwa.

			Mea culpa, mea culpa. 

			Mówią, że Bóg tak chce, 

			choć Bóg kłamie, bo jest

			człowiekiem owianym 

			zapomnianą historią 

			człowieczeństwa. 

			Ja jestem Vulpes Corvum tajemnic, 

			zwłokami kropel deszczu i mięsem burzy. 

			Umieram w zapomnianym prochu 

			łez cudzych i swoich,

			póki się nie wyzwolę z zemsty 

			snu, w który wpadłem.

			
				
				

			

			
				
					[image: ]
				

			

			
				
				

			

		

	OEBPS/image/1.jpg





OEBPS/image/antolog._chronol._1.png





OEBPS/image/prz_d.jpg
£

.;V‘:

Mateusz Nozownik

MIEDZY,

MIIEtSfZZT,m 3





OEBPS/image/ty_.jpg
Mateusz Nozownik (£6dz, 2001) - entuzjasta
rysunku, podréznictwa, pisarstwa, muzyKi, filo-
Zofil, psychologil i fizyki. Aktualnie uczen tech-
nikum ZSP nr 6 w Piotrkowie Trybunalskim
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Pierwszy tomik z pienwszejmiodosci  tak mozna pomyslet, patrzac na pre-
zentowany zbiér wierszy i mlodziericze zdjecie Autora, Lektura kolejnych
stronic w pewnym stopniu potwierdza stusznoéé takiego stwierdzenia,
jednak — tylko w pewnym stopniu. Mateusz Nozownik istotnie podejmuje
tematyke zwiazana w dramatem egzystenci czlowieka, z cierpieniem i nie-
pokojem milosci, z probami samookreslenia i samooceny, z poczuciem sa-
motnosci (Mile samotnosci), z ktéra ostatecznie zmaga sie kazdy czlowiek

asnej odmiennosci jako wyjatkowosci wobec calego wiata,

2na o nich powiedzieé bardzo
ujac tematu. Nie nadaja sie
alizowat kazdy z nich oddziel-

Nozownika zdarzaja sie zbedne
d Zja jistosci, co pare werséw zatrzymuj;






